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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
W c z o r a j  S e n a to ro w ie ,  M in i s t r o w i e ,  U r s ę .  

d n l c y ,  J en e ra ło w ie  wojsk  obu  N a r o d ó w  składa li  
J .  C .  M .  W ie l k i e m u  X1EC1LJ P o w in s z o w a n ia  
szczęś l iw ie  d o c zek a n y c h  Ś w ią t  Z m a r t w y c h w s t a .  
n i a  P a ń s k ie g o .  —

Ł a z i e n k i , A le e ,  w szys tk ie  o g ro d y  za m ia ­
s tem  a  szczegó ln ie j  U n ru ch a  n a p e łn io n e  h y ly  
g o ś ćm i  u ży w a ią c e n i i  wczora j  ś l iczne j  pogody .  
B ie lan y  Ulż z a c z y n a ią h y ć  l i c m i e  o d w ie d za n e —  
G o s p o d a rz  ob e rż y  w M ło c in a c h  p rz y s p o so b i ł  się 
d o s ta t e c z n ie  n a  p r z y ję c ie  ch cący c h  odw iedza ć  to  
p r z y i e m n e  m ie jsce .

D z ię k i  Po l ic j i  niewidać  iuż  ty le  w  s to .  
l iey  ż e b r a c t w a ,  k tó re  n a p e łn ia ło  u l ice ,  a c z ę ­
s to k ro ć  n a ta rc z y w ie  w zy w a ło  n i e i a s łu ż o n e g o  
w s p a rc ia .  Z d r o w y m  i c z e r s tw y m  p r ó ż n i a k o m  
w s k a z a n o  l iczne m ie jsca  zarobku  p rz y  fab rykach  
i  budow ach;  o b c y ch  w y w ie z io n o ,  a p raw dz iw ych  
k a le k ó w  i n ę d za rz ó w  oddaho  dó S z p i t a ló w  lub 
p o d  opiekę T o w a r z y s tw a  D o b ro c z y n n o śc i .  L i .  
to śc iw i  p rz e to  w sp ie r a c z e  c ie rp iące j  ludzkości 
t e  d a r y  k tó r e m i  zas i la l i  ż eb rzących  po u l icach ,  
n ie c h  raczą  ie.k p rz e z n a c z o n e  j a ł m u ż n y  p rz e sy ła ć  
d o t e g o ż  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i , a  ta  o f i a ­
r a  sp raw ied l iw ie  i z n i e r ó w n i e  w ię k s z y m  u ż y t ­
k i e m  r o z rz ą d zo n ą  zos ta n ie

J P .  W ero to sk i po  dz ie w ięc io  m ie s ięc z n e j  n i e ­
o b e c n o ś c i  w  W arsza w ie ,  po w ró c iw szy  z  W i l n a ,  
d z iś  p ie rw szy  r a z  u k a ż e  s ię  na s e ś n ie  w  s to licy.

O n e g d a j  w  C y r k u le  I ,  P o d e s z ła  N i e w i a ­
s t a ,  i W y r o b n i k  z w a r jo w a l i .

W i e l u  G o sp o d a rz ó w  t r w o ż y ł o  e ię  iż z b y -  
tec in ie  łagodna sim a  stanie się  powodem  do

n ie u ro d z a tu  z b o ż a ,  lecz z n a w c y  p r z e p o w f a d a i ą  
iż  u ro d z a j  w t y m  roku  c hociaż  n ieb ęd z ie  n a d -  
i w y c z a j n y  ale zaspoke ia iący  ż y c z e n ia  w szystk ich .

K o n n u is s ja  R z ą d o w a  s p r a w  W e w n ę t r z ­
n y c h  i Pol ic j i  og łos i ła  u rząd zen ie  S z k o ł y  A g r o ­
n o m ic zn e j to M a ry  m oncie. w  Szkole  te j k s i t a ł -  
c ić  się b ę d ą  dwie  Kłassy R o ln ik ó w ,  to  ie s t  Klas-  
sa P a io b k ó w ,  O w c a r z ó w i  G o r z e l a n n y c h ,  i : t :p :  
i Kłassa  w y ż sz a  E k ę ń o ń i ó w ' i R zą d c ó w  dóbr.  
O b s z e rn i e  są  w y m i e n i o n e  n a d e r  u ż y te c z n e  dla 
g o s p o d a r s tw a  n a u k i ,  k tó re  p i e c z o ło w i to ś ć  R z ą ­
du udz ie lać  będzie  dla p ow szechnego  d ob ra .

' w  D z ied z iń cu  P a ł . c u  T e p e r o w s k ie g o  p r z y  
u licy  M io d o w ej  o tw arty  m  z o s ta łP u b l icżn y  og ró d ,  
w k t ó r y m  p rz y  ry c h łe j  u s łu d ze  i za m i e r n ą  c en ę  
dos tać  m o ż n a  ro z m a i ty c h  t ru n k ó w ;  t a m ż e  są 
u rz ą d z o n e  ró ż n e  zab a w y — w C u k ie r n i  L u n a  iuż  
są  L o d y  wszelk iego rodzaiu .

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
G recja

G a z e ta  R ząd o w a  P ruska  donos i  i ź w M i -  
n i s te r j a ch  R o s s y j s t i c h ’ w o jny  i s p ra w  z a g r a n i ,  
c zn y c h  w ie lk a  f a n u ie  czyrif ióść ,  p r a w i e  cudz ień  
w y s y ł a n i  są  gońcy  do w o j s k  b ę d ący c h  nad  T u ­
recką  g ran icą ;  w y s y ł a n i  są  t a k ż e  w  z n a c z n e j  
l ic zb ieO f ice row ie  sz tabow i i J n i e n i e r o w i e — N i e ­
boszczyk A li  B rs za  J a n i n y  cza s am i  o k a z y w a ł  
o k ruc ieńs tw a  w n a j w y ż s z y m  S tęp n iu ,  w ie le  iu ż  
w y l ic z o n o  p rzy k ład ó w  iego  ty r a ń s t w a ,  z d a r z a ­
ło  się  n i e r a z  iż w zapa le  g n ie w u  k a za ł  swoich 
s łu żą c y c h  w r z u c a ć  w  k oc io ł  n a p e ł n io n y  g o r ą ­
cą  o l i w ą — S ta m b u ł  / n a j w i ę k s z y m  p o s p iec h e m  
i e s t  u z b r a i a n y ,  w e z w a n o  w sz y s tk ic h  aby  p r a ­
cow ali  n a d  s y p a n ie m  # k o p ó w ~ 0  uk ładach  n i i ę -

« JVspomnienia.
W y j ś c i e  w ojsk z W a r ­
s z a w y  n a  A u s l r j a k ó w  

*8 ° ? - -

d z y  T u r c j ą  a P e r s ją  n ie m a  s tanow czej  w ia d o ­
m o ś c i ,  lecz O r m i a n i e  będący w S ta m b u le  o d e ­
brali l is ty  iż Szach  P e rsk i  po łoży ł  tak m o c n e  
w a r u n k i ,  na k tó re  T u r c y  bez up o k o rzen ia  swej 
d u m y  z e z w ó h ć b y  n ie m o g l i ,  żąda b o w iem  p o  
m i ę d z y  i n n e m i , ' a b y  c a ł a  A r m tn ja  b y ła  P e r ­
som  o ds tąp iona .  S u ł t an  m ia ł  n i d z i e i e  ze  A i e n c i  
A n g i e l s c y  u ł a t w i o  t e n  in te re s  w d o b ry  s p osób ,  
a le  s ą A ie n c i  i n n y c h  dw orów  p rz y  S zachu  k t ó ­
rz y  m a ią  w p ł y w  n i e r ó w n ie  w ięk szy ,  a tak  m o ­
żn a  z p e w n o ś c ią  u t r z y m y w a ć  że  z ak i ik an a ś c ie  
dn i  d o w i e m y  się o rozp o częc iu  k rw a w ej  w o jn y  
m ię d z y  t e m i  d w o m a  M a c h o m e t i ń s k i e m i  M o ­
c a r s tw a m i ,  p rze z  co P o w s t . i i r y v G r k c e y  i ich  
P r z y ja c ie le  będą  m ie l i  czas  i s p o so b n o ś ć  o s i ą ­
gn ąć  s k u tk i  swoich z a m i a r ó w — w Jasiach . J a n ­
c za ro w ie  pokłóc i l i  s ię  z w o js k iem  A z j a t y c k i e m ,  
b y ła  to  k ł ó tn i a  n i e m a ła  bo  n a z a i u t r z  n a l i c zo n o  
500  t r u p ó w  po leg łych  z s t ro n  obu ;  w o g ó l n o ,  
ści Ż o l  o ie rze  T u r e c c y  z E u r o p y  n i e n a w i d z ą  
s w o i c h  kolegów p rz y b y ły c h  z A z j i ,  n a z y w a i ą  
ich p s am i ,  f n i e tu a C h w i l i  w którfe|by ieśli n i e ­
w id o czn ie ,  to  c ich ac zem  k tó r e g o  n ie zab i to .  —  
G a z e ta  H a m b i t r :  donos i  ż e  J e n e r a ł  B oss :  W it -  
g e n s z te in  c iąg le  ogląda l iczne wojska  będąc e  
pod iego d o w ó d z t w e m ,  z czego w noszą  t e  w o j ­
na  w  k ro tce  n a s t ą p i .  Dla  p ew nej  z n a k o m i t e j  
osoby  m a ią ć e j  p rz y b y ć  n a d  g r a n i c e  T u r e c k i e  
są  K o n ie  r o z s t a w io n e — w S ta m b u le  m o rd y  i r a ­
b u n k i  b y ły  c oko lw ie k  u s ta ły ,  lecz po  p r z y w i e ­
z ie n iu  g ło w y  A leg o  t ak  T u r c y  t r y u m f u ją ,  ż e  
sądzą i i  t e r a z  w o ln o  im  c z y n i ć  co się p o d o b a ,  
dla tego  n a p a d a ją  n a jczę ś c ie j  n a  O r m i a n ó w ,  

b w z u aw ia iąc  d aw n e  g w a ł ty ;  ż a d n a  K o b ie t*  C h r a e -



se janska  niemo i t  się bezpiecznie pokazać na 
u l icy— lenera lowie  G reccy  O A y i iu s z  i D rrae-  
t r y  J p s y l a n t y  zawsze są czynn i ,  p ie rw szy  
m i c h  znow u  niedaleko Termopilów zniósł Kor­
pus T ureck i  wynoszący do ra  ooo ludzi- —  
w Prow inc jach oddalonych od Stambułu ,  T u r ­
cy  n iemaią ochoty naleieć do wojny, uciekaią 
w jęóry gdy ich chcą zabierać do wo:ska; Ducho­
wni Machometańscy zachęcaiąc rułodziez do 
i o l  nierki zaręczają żePro rok  leniuchów i tc h ó ­
rzów nie wpuści do Staiu, ale i ta pogróżka  inało 
pom aga— w Gazecie  Hambur:  iest twierdzenie:  
i e  gdy przyjdzie do wojny między Rossją i T u r ­
cją, pewne potężne Mocarstwo zawrze p r z y ® 18’ 
t z e  z G re k a m i  przeciw T urkom . —  Posłowie 
różnych  Dworów Europejskich w Stambule luz 
prawie niewiduią się * Tureckienai Mi n is tram i.

z  Paryża.
Drogo Francja  okupiła spokojność po t y ­

lu latach okropnej rew oluc j i ,  po wylewie slru-  
m ieni  krwi ludzkiej, lecz dotąd ukrywa się lek­
c ja  usiłuiąca wszelkiemi sposobami re rn iec ic  
zaburzenia  i rozsiewać trwogę, w N iek tórych
okolicach zle myślący rozsyłaią  wiadomoście »ze
Je n e ra ł  Berton maaoooowojska i odnosi zw ycięs­
twa, chopiaż o tym  nie  tylko źe n iem a żad n e ­
go urzędowego danies ienia  , ale niezgadza się 
z podobieństwem d o p raw d y .  —■ Po rozmaitych 
miasteczkach często s ię  wydarzaią zaburzenia 
i k łó tn ie  odbiaraiąće spokojność o byw a te lom  
a Rządowi przynoszące co raz nowe utrudzenia,  
— w Roczelli  mógłby spisek przez sw awolnych 
ludzi  uknowany sprawić n iem ałą  trwogę, prze­
cież leden z spiskowych tkn ię ty  litością nad  lo­
sem swoich współbraci k tó rzyby  n ie w in n ie  
cierpiel i  w n ag ły m  zaburzeniu, wydał wszystko; 
Policja tyle była rozsądną iż uśmierzenie  tej  bu­
rzy  odbyło się najspokojniej .  —  O Jenera le[Ber-

ton mówią że to b y ł  człowiek od młodości n ie -  
Spokojny, zawsze lub ący wzniecać n ie s n a sk i .—  
Wielu Prefektów , a o . t u  oddalono i Innych m ia ­
nowano —  w Alzacji  młoda córka Krawca za­
kochawszy się w Cyru l iku ,  widząc i e  ten dłu­
go tańczył z Szewcowną a 'ą wcale nie  w z ió ł  da 
tańca , tak  się uniósł  ■ zemstą iż ppstąnowiła 
go otruć , przygotowała truciznę w w in i e ,  z a ­
prosiła niewiernego kochanka na wieczerze , i 
w chw il i  gdy zabójczy kieliszek podawała C y ­
rulikowi, tak ią sumienie skruszyło ie  sama w y ­
pita owe zatrute  w i n o , dręczona boleściami 
przed zgonem w yznała  wszystko. C yiulik  
iako p rzyczyna tego smutnego zdarzenia oświ «d- 
czył i e  się nigdy nie  ożeni i zostanie Xiędzem. 
— N iek tóre  D zienn ik i  doeiosly iż gdy Jenera ł  
Bertrant  towarzysz  niewoliNapoleoiia przybył do 
Chatearoux  wśzyscy mie.zksncy wyszli t łum nie  
na iego spotkanie , zaczęto Wołać n iech źyie  Bo­
hater  w ie rn o ś c i , muzyka gra ła ,  Bertrant  p rzy­
bywszy do miasta  z a w o M  niech ż y i e  Kral  
co wszyscy powtórzyli .  Lud rozszsdl się spo­
kojnie. —- sr M a i r y t u -

Z aczę to  iuż w His*p-nji p rzyprowadzać 
do skutku prawo Konskrypcii, większej poło­
wie H iszpanów  to się nie  podoba, lecz im o- 
świadczaią i e  w kra iu  Konsty tucyjnym wszyscy 
bez różnicy  s tanu powinni służyć Ojczyźnie  
i w potrzebie iej  obrony walczyć. —  Jenera ł 
Riega  zapisał  się iako prosty żołnierz  w G w ar-  
dji Narodowej miasta Madrytu. T a ź G w a r d ja  
dała wielki obiad dla wojska bojowego, uczta 
odbyła się pod golem niebem przy ustawicznych 
wiwatach, zgodzie i wesołości. —  Gdy przerwa­
ne  są teraz związki z A m e ry k ą  , pieniądze w H i-  
szpanji s ta ią s ię  codzień rzadszemi.

d o n i e s i e n i a .
Z  rozkazu wyższej władzy f uwiadamiam

nin ie jszym  publiczność -e  d, r ę b  ni: ogodzi:  
5  popołudniu w domu JF. Aren z t i j n o w e j , pod 

959przy T argu  za zelaz ią bramą odbędzie 
się L icy tac ja  Publiczńa na wi n tięcie Lokalu na 
pół roku. toiest od A ielk e j  N ocy  do S M icha­
ła r:b: Lokal ten na i  ę trze od f  ontu sk ła­
da się z sali iednej obszernej i tizech pokoi. 
O dalszych warunkach na jm u tego, W trakcie  
Licytacji  wiadomość powziąść m ożna.

D u c z y ń s k i  Kora- Cyr:  IV.
Podpisany Komo-nik Sądowy obwieszcza 

nin iej tzem, iz w dniu, 17 Mca i r-.b: o godzinie 9 
zrana i dni następnych przy ulicy Koziej w do­
mu pod N r :  625, sprzedawane będą p zer L ic y ­
tacją Publiczną ruchomości następuiące, iako to: 
komody, kanapy, krzesła , lustra,  obrazy olejna 
malowane , szafy, żyrandole, stoliki, ró ne na­
czynia miedziane, tace, zegar s tołowy, łóżka , 
rozmaita bielizna,  formy różne c y n o w e  do cu­
krów, talerze, szkło s to łow e.cukry  różne,  konfi­
tury ,  l ik w o .y ,  essencje, para  koni, bryczka z za­
przęgiem, wóz i kara dowożenia drzewa, a ta» 
wszystko więcsj daiącerau, zagotową , g r u b ą 1 
kurs w kraiu maiącą monete.  w W arszaw ie  d, 
15 Kwiet: ig za r: W ojl iech  S z c z tp a ń fk i -

Podpisany Komornik Sądowy obwieszc** 
niniejszem iż w  dniu 19 Mca i r:b: o godzin '8 9 
zrana na placu Denasowski z w a n y m ,  spizedana 
zostaną przezPublicznąL'CVtacją dziewięć s z j ' " 1 
drzewa sosnowego po sto sztuk t rzym aiące ,  , 0 ** 
nej grubości, każda szychta o g ó l tm ,  •  w. <*nllł 
»s t: ni: i r: b: o tejże godzinie odbędzie , , f  P°- 
dobnaż przedaż na placu W izy tkow ski®  dwóch 
szycnt drzewa także sosnowego grubego po 150 
sztuk t rzymaiących,  a to zagotową. g ' ub ą ik u r i  
w kraiu maiącą monetę, w Warsz: d> 15 Ksyie: 

Wojciech S z c z e p " '11 ,
Teatr. Diii Tnie; Cyi l JialotiCr*** r«*y.


